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Wiadomosci. krajowe. 


KRAKÓW. 

Przedwczoraj to jest dnia 6 lutego pokazała 
się tu bardzo piękna Zorza Północna która tyl- 
ko pół godziny trwała, to jest od godziny 814 
do godziny 9. Skoro to zjawisko spostrzeżo- 
ném zostało, udaliśmy się zaraz do domku ma- 
gnetycznego i tamże rozpoczęliśmy obserwacye 
z magnełomelrem. Podług tych obserwacyj 
pokazało się, że w czasie Zorzy igła magneso- 
wa miała niezwykłe bardzo male zboczenie 
zachodnie. Ponieważ igła magnesowa dopićro 
późnićj powróciła do zwykłego swego stanu, 
przeto chociaż zjawisko skończyło się zaraz 
po godzinie 9, jednak magnetometrem obserwo- 
waliśmy aż do godziny 101%. 

Zwyczajne obserwacye magnetyczne poobie- 
dnie w tym dniu robione pokazały zboczenie 
igły znaczuie większe niż w innych dniach u- 
ważane, a przylóm w zmianach lego zbocze- 
nia, dostrzegane były skoki, chociaż oscyllacye 
igły zupełnie spokojnemi były; spokojność ta 
igły została także lak w cżasię Zorzy, jako 
też i po jéj zniknieniu. 

Kraków dnia 7 lutego 1840 r. 
Weisse, 


Dyrektor Obser. 


Dzisiejszy poranek obiecuje najpiękniejszą 
pogodę, pomimo Że wczoraj wieczór zanosiło 
się na deszcz. Słońce dogrzéwa coraz moznićj 
i uporczywie zdaje się zwiastować wiosnę. 

Wczoraj na benefis dyrektora orkiestry p. 
Studzińskiego grana była komedya w dwóch 
aktach pod nazwą Komżniarze, przy tym bene- 
ficyant odegrał piękne allegro z 3go koncertu 
Lipińskiego na skrzypcach, a po skończeniu 
sztuki, swojćj kompozycyi Pot-pourri. Publi- 
czność okryła okłaskami grę p. Sludzińskiego.— 
Między pierwszym i drugim aktem, panna Stu- 
dzińska za pokazaniem się na scenie powilana 
gromem oklasków, odśpiewała z uczuciem pięk- 
nie aryą xiężnój z opery »Wiema w Portici. 

Jutro ulubiony dramat pod nazwą Szerota 
z Genewy, w którćj panna Palczewska wystę- 
puje w roli Teressy, 

Niezawodnie zaś w przyszły piątek daną 
będzie zapowiedziana nowa drama: w 4ch ak- 
tach z epilogiem, który stanowi akt piąty, pod 
nazwą: Zycie jest snem « czyli Biedna Te- 
ressa. — Nowa dekoracya wyobrażająca skrom= 
ny pokoik Teressy, już jest na nkończeniu, po- 
dług wzoru z teatru wiedeńskiego, na którym 
sztuka ta już kilkadziesiąt razy tłumy widzów 
Ściągała, Teressa młoda uboga sierota w Paryżu, 
z pracy rąk żyjąca, kochana przez młodego 
tapicera i kochająca go nawzajem, lecz uwie-" 
dziona blaskiem swietnego życia majętnych, w 


chwili gdy juź z pozwoleniem rodziców swoich 
miał ją zaślubić, porzuca go, i oddaje rękę 
młodemu szulerowi, który pod fałszywóm na- 
zwiskiem wicehrabiego Leroux żeni się znią dla 
korzystania z jćj wdzięków, aby mógł otwo- 
rzyć u siebie dom gry. Akt drugi dzicje się 
w trzy lata po pierwszym, Teressa, jest ` pod- 
hrabiną, staje się wymyślną i na wszystkie 
zbytki wylanąs—z żalem jednak spotyka da- 
wnego swego kachanka i wyrzutami jego za- 
wstydzona, oddaje się zgryzocie sumienia. W 
trzecim akcie w 16 lat po drugim Teressa jest 
już t7lko ubogą właścicielką jadalni w Paryżu, 
mąż jćj siedzi w więzieniach Swazburga za o 
Szustwa; i lu nieszczęście uderza ją okropne, 
jadalnia jéj z powodu gracza i oszusta Guillau- 
ma, dawnego współtowarzysza jéj męża, zosta» 
je przez policyą zamknięta. W czwartym ak- 
cie w 11 lat po trzecim, podły Guillaume, dla 
zasłonienia siehie ol kary, oskarża biedną już 
piędziesięcio-letnią Teressę 6 złodziejstwo; — 
nieszczęśliwa z rozpaczy rzuca się w Sekwanę 
z mostu, a dla ratunku jej, widać jak o podal 
wskakuje za nią do rzeki bogaty tapicer Au- 
gust, jej dawny kochanek! — Taki jest los bie- 
dnej Teressy; w pierwszych czterech aktach; — 
Epilog stanowiący akt Sty, ma jednak być do- 
pełnieniem dramatn, trudnćm do odgadnienia, 
i dla tego sziukę ię od zwyczajnych dramatów 
tego rodzaju, zupełnie odróżniającym. Panna 
Palczewska przyjęła lu także rolę biednćj Te- 
ressy. 
——— A 


Wiadomości zagraniczne. 


NAJNOWSZE WYPADKI ZAGRANICZNE, 


Pan Guizot, przeznaczony jest na posła 
fiancuzkiego do Londynu; mówią głośno w 
Paryżu (30 stycznia) o bliskićj zmianie a przy- 
najmnićj modyfikacyi teraźniejszego minister- 
stwa. Dziennik ministeryalny angielski Courri- 
er, donosi, że traktat przymierza pomiędzy An- 
glią i Rossyą przez lorda Palmerstona ze stro- 
hy pierwszćj 1 barona Brnnów ze strony Ros- 
syi zawartym już został niezawodnie. Wia- 
domość ta, dała pole dziennikom francuzkim do 
obszernych rozpraw. — W Grecyi odkryty i 
przytłumiony został spisek przeciw rządowi. 
Na czele takowego miał stać znany hrabia Ca- 
„po d'Jstrias, brat zamordowanego dawniej w 

Atenach. 

Papiery hiszpańskie w Paryżu zaczynają zng- 

wy spadać. Tak uroczyście ogłoszona przez 


dzienniki śmierć Qabrery, zmarłego w dniach 
3, 13, 14 stycznia wedle rozmaitych jednych 
drugim przeciwnych ogłoszeń dziennikarskich, nie 
potwierdziła się dotąd. Cabrera miał oświad- 
czyć za przybyciem swoim dnia 11 stycznia do 
Morelii, że się czuje być smierlelnym człowie- 
kiem, ale chce pierwej spotkać się z wojska- 
mi królowćj,—w Morelli witany był przez tłu- 
my ludu, gdy go tam przywieziono w lektyce 
z Huerby. Istotnie Cabrera był mocno słabym, 
natę samę chorobę z którćj umarł dowódzcea Kan- 
taviei, ale juź wyzdrowiał, podług listu pisane- 
go ztamtąd pod d. 11 do Frankfortu nad Me- 
nem. Wiadomości od Wschodu nic ciągle je- 
szcze nie zawierają stanowczego. — W Wie- 
dniu umarł hrabia Glam-Mavtinitz jeneral feld- 
marszałek i adjutant N. Cesarza. 
—DE— 


WIADOMOŚCI Z POPRZEDNICH POCZT. 


Warszawa 26 Stycznia. — 

Od kilku dni trwa cieplo prawie wiosen: 
ne. Bzy rozkwitają. W roku 1796 tempera» 
tura pory zimowej była zupełnie podobną. 
Z tej okoliczności jeden że znakomitych star- 
ców opnwiada; że dnia 8 lutego owego roku 
przechadzał się w okolicach Warszawy, na łą- 
ce okrytćj trawą i umajonćj kwiatami; na 
zajutrz zmieniło się powietrze, śnieg upadł 
obfity, a „ziemia okrytą nim byla aż do Wiel- 
kiej nocy, 


— Wiódeń 21 Stycznia. — 

Z dobrego źródła zapewniają, że przyby- 
ły tu onegdaj goniec francuzki przywiózł tu 
formalne oświadczenie się xięcia Nemours o 
rękę pięknćj xiężuiczki Wiktoryi Augusty 
Antoniny, córki cesarsko austryackiego feld« - 
marszałka namiestnika, xięcia Ferdynanda 
sasko-koburskiego. 


— Paryż 20 Stycznia. — 

Izka deputowanych zajmowała się w blu» 
rach swoich roztrząsaniem projektu redukcyi 
renty i wianowaniem do tego celu kommissyi. 
Sklada się ona z panów. Rėal, Gonin, La- 
rabit, Rivet, Lacave Laplagne, Delaborde, 
Muret de Roro, Buitry i Garnier Pages. Z 
tych dziewięciu jeden tylko pan Delaborde 
jest stanowczym anti -konwersyonistą. Pan 
Gouin jak słychać ma zostać mianowawy spra- 
wozdawcą kommissyi. 

Wczoraj w sądzie parów rozpoczęły się 
obrony adwokatów. Adwokat Augusta Blan- 
qui :któremu najpierwej mówić pozwolono, 
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- oświadczy ł, że klient jego ani sam nie chca 
się bronić ani nie pozwala jemu przedsiębrać 
obrony, dla tego niekorzystał z pozwolenia 
mówienia. Inne mowy adwokatów zajęły 
wczorajsze i dzisiejsze posiedzenia; wyrok 
ostateczny po jutrze wydanym będzie. 

— Dnia 3 Stycznia. — 

Wczoraj rozchodzila się wieść w izbie de- 
putowanych, że gabinet angielski zupełnie ue 
łoży! się względem sprawy wschodniej co spra- 
wiła wielkie wrażenie, 

Rząd ogłńsza następującą, telegraficzną 
wiadomość , opoźnioną w skutku niepogody. 
Bajonna 20 stycznia. Wiadomość o Śmierci 
Cabrery rozeszła się powszechnie w Baragos- 
sie i głównej kwaterze. Miał on umrzeć w 
dniu 13 w skutku recytywy którą dostał w 
drodze do Morelli. Llungostera pospiesznie 
miał udać się do Morelli. Karliści zdają się 
być nadzwyczajnie zmieszani, dotąd jednakże 
zachowują najgłębsze milczenie względem te= 
go wypodku r tym sposobem zbywa na zu» 
pełnej pewności. 

Prywatne doniesienia z Algieru niepotwier- 
dzają wcale rezultatu jaki podług raportów 
marszałka Valee miała bitwa stoczona w dniu 
31 grudnia. Czytamy w liście z Algieru 10 
b. m. Równina zajętą jest ciagle jeszcze 
przez nieprzyjaciela.. Z terssów Algieru wi- 
dać namioty El Barkaniego którego obóz po- 
łożony jest na wzgórzach Beni Mussa. Wie. 
czorem widać jak dawniej ognie nieprzyjae 
cielskie na równinie Metidsza, a jednak ma- 
my tu 20,000 wojska i marszałka Francyi. 
W dniu 6 stycznia 11 zbrojnych Arabów aod- 
ważyło się posunąć aż do Piscadu to jest o- 
koło trzech kwandransy drogi od Algieru; 
w odległości strzału karabinowego od waro- 
wni, zabrali oni 30 sztuk bydla- W tym 
przypadku postąpiono w następujący sposób: 
Komendant twierdzy, który byl świadkiem tee 
go co się działo, stosownie do instrukcji ja: 
kie mu dano, rozpoczął od tego, Że ściągnął 
garnizon do twierdzy, następnie kazał zawia- 
domić o tym rubunku wójta gminy i komen- 
danta placu w Algierze. Wójt z swojej stro» 
ny zawiadomił bióro arabskie. Dowódzca 
Żandarmenyi otrzymał rozkaz wysłania żandara 
mów, którzy udali się na wskazane miejsce, 
ale nie mogli dogonić Arabów. w godzinę 
później wrócili, i skreślili protokół którego 
Odpis posłano jeneralnemu prokuratorowi, 
W ten sposób prawie wszystko się tu dzieje, 
Przed kilku dniami oświadczył imarszatek 
Valóe w swoim sulonie, że Abd-el- Kader 
Czynił mu propozycje pokoju, ale on mu od 


powiedział, iż nie chce o niczćm podobném 
słyszeć, dopóki Abd-el- Kader nie przyśłe mu 
swego syna na zakładnika. Ta odpowiedź 
marszałka dowodzi jak malo on zna Arabów. 
Jeśliby emir spodziewał się korzyści z poko: 
ju bez namysłu przysłalby swego syna, bo 
wie dobrze, Że tenże równie byłby bezpie- 
cznym w naszych rękach jak u niego, i że 
nawet gdyby zerwal nowy traktat, Życie 
jego dziecięcia nie byłoby w niebezpieczeń- 
stwie. Abd.el Kader lepićj zna Francuzów, 
niż ci którzy rządzą w Algierze znają A- 
rabów. ? 
— z A 


Rozmaitosci. 
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CHINY. 
Nieco o palnych broniach u Chińczyków. 
(Dolionczenie. ) 

Z ostatniego tego opisu, możnaby wprawe 
dzie z wielkiem praw dopodobieństwem przye 
puszczać, Że flota chińska nie miała prawe 
dziwych dział tylke katapulty, które palące 
strzały wyrzucały, kronika rodziny Kin na» 
zywa te machiny ognistemi katapultami (ho- 
pao) i musiemy tu zwrócić uwagę, że u Chin- 
czyków już w dawnych czasach balisty i ka- 
tapulty jak u Grekówi Rzymian były w użyciu. 
Z pierwszych rzucali oni kamienie, z dru. 
gich duże strzały czyli pociski, ale oba ro- 
dzaję oznaczali mianem Pac które znaczy 
tak wiele, jaxby machina, która zajmuje w 
sobie kamień, mogący być % niej wyrzuco- 
nym; (istotnie język chiński musi być bar- 
dzo zwięzłym). Po odkryciu prochu strzel- 
niczego, Chińczycy uczynili jak łacinnicy, 
którzy z braku wyrazu na nazwanie dziala, 
zachowali dawne lormenłum i tylko dla oda 
różnienia dodoli igniłum ignivomum (ognista 
ogień ziejące.) Tak też właśnie i Chińczy= 
cy zostawili dawny wyraz Puo a dodali tylko 
ho (ogień), Walka morska, o której mówie» 
my tniała miejsce w roku 1161. 

Vizdalon mówi dalój, ze w starych histo- 
rycznych dziełach chińskich napróżno szukał 
pierwszego wynalazcy prochu i dział; podług 
wszelkich poszlak, zdaje się, że sami Chih- 
czycy nie zupełnie pewne mają w tym przede 
miocie wiadomości. Jako dowód przytaczą 
ten uczony biskup następujące nrzętowna 
faktnm: sZa ostatuiego cesarza przeszlej dy. 
nastyi, (Miog) całe Chiny byly w poruszeniu- 
Buntownicy opanowali najpiękniejsze i naje 
ważniejsze prowiucye kraju. Cesarz nie wie- 
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dział już ani-rady, ani pomocy. W końcu 
1640 roku zwołał wszystkich magnatów pań- 
stwa, aby przy ich pomocy wymyśleć środek 
na to złe, które zdawało się być nie uleczo- 
nem. Yang -Szosiao jeneralny inkwizytor 
aństwa, wymienił J. €. Mei ojca Adama 
Szal, (także jezuitę) jako człowieka głęboko 
znającego się na aviyleryi. Inny radca pañ- 
stwa Leu Czungczeu, wystąpił i rzeki: »Przed 
czasami dynastyi Tang nie znano broni ogni» 
atćj. Ale od ezasu, jak ten rodzaj broni zo: 
stał wynaleziony, szukaliśmy w nim zawsze 
naszego ocalenia, Broń ognista jest powo- 
dem tchórzostwa naszych Żołnierzy, a tchó- 
rzostwo to spowodowało obecne przykre po- 
łożenie.» - Cesarz bardzo niełaskawie przyjął 
mowę Leu Czungczeu. — »Viedz, rzeki on, 
że broń ognista należy do największych ko. 
rzyści, jakie nasze niebieskie państwo nad 
innemi narodami posiada.» 

Ten cały ustęp wyjęty jest z kronik dy- 
pastyi Ming (księga 72 karta 51;) uczy on 
nəs dwóch rzeczy: Najprzód, że Chińczycy 
względem epoki wynalezienia prochu i same» 
go wynalazcy, nie są pewni, i powtóre że 
wynalazek ten w czasie panowania dynastyi 
Tuong, a zatem zawsze przed rokiem 907 na 
jaw wyszedł. A jednakże roczniki tego po- 
tężnego państwa, nie podają nam Żadnego 
wyraźcego śladu, tego tak ważnego wys 
padku. 

Ale inne znowu miejsce w rocznikach 
dynastyi Sung, w księdze, która wyłącznie 
o broniach traktuje, zdaje się bardzo być 
atanowczóni w uaszym przedmiocie, W roku 


Doniesienia prywatne. 


Handel Gałanteryjny t Zabaw dziecin- 
nych w głównem rynku przy ulicy Wisloćj 
dotąd istniejący pod firmą Karola Piracy z 
dniem 3go lutego b. r. przeniesiony został 
w ulice Grodzką w miejsce handlu pod Gë 
rafą p. T. Seifert w którym to handlu o» 
prócz świeżo nadeszłych w najnowszóm gu- 
ście towarów galanteryjnych, papieru listo- 
wego, francuzkiego, angielskiego, toż samo 
W kajetəch tak nazwanych Fournitures de 
Bureau, nubyć można po cenach uitiarko» 
wanych perspektyw, lorynet w różnej opra» 
wie tak pojedynczych jak i dubeltowych te- 
atralnych z szkłami achromatycznomi, oku- 
arów konserwujących słaby lub krótki wżźrok, 
w oprawie złotej, śrębrnej, stalow Ej, szmel- 
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970 naszćj rachuby, prezydent i minister woje 
ny Find Kiczyng i jego koledzy, złożyli na. 
czelnikowi dynastyi (Faistu), pewien rodzaj 
nowo wynalszionej ognisiej broni, a w roku 
1000. oficer morski nazwiskiem Tangfu, zło- 
Żył u stóp cesarza Czinfung nowo wynale- 
zione ogniste strzały,, ogniste kule i ogniste 
pociski. W trzy lata później (1002) komen. 
dant twierdzy Leu Junksi, okazywał u dwo- 
ru fak zwane ręczne działa. Czyżby te o» 
goiste kule i ogniste pociski nie miały być 
bombami, a tak zwane ręczne działa (szepao) 
pistoletami? 

W 'roku 1250 miasto Szenczong Fu, da- 
rowało cesarzowi Litsung ogień ziejące kije, 
czyli piki (Vuho tsiang). »Te kije, tak mówi 
historya, składały się 2 rury bambnsowej, w 
którą wpychała się kula. Przez działanie o» 
gnia, kala ta była wyrzucaną i przytćm po- 
wstawał huk podobny do huku Pao (działa) 
który o pięćdziesiąt wielkich kroków mógł 
być słyszanym.« To ostatnie miejsce wyjęta 
jest także z roczników rodziny Ningo, nia 
pozostawia już Żadnćj wątpliwości , Że wtedy 
działa właściwo były w pospolitem użycia, 
bo porownanie huku ogies ziejącego kija, 
(flinty) z hukiem pao, dowodzi dostatecznie, 
że puo cie mogło być balistą ani katapultą. 

; Pierwsze zupełnie autentyczne Świadectwo 
o użyciu rozpałonych do czerwoności kul 
Żelaznych w wojnie, sięga roku 1232, w 
którym Mongnłowie, przy oblężeoiu Kaifvng 
Fu, (ówczesnej rezydencyi domu Kin) używali 
tych okropnych pocisków. f 


cowanćj, rogowćj dla dam i męzczyzn, nie- 
równie samych szkieł które dokładnie do- 
brane być mogą bez Żadnćj trudności da 
każdego wzroku, i takowe osadzooe w prze» 
ciągu jednćj godziny w oprawe, według u- 
podobania, przytem zapewnić mogę szanawną. 
Publiczoość iż przez kilkunasto-letnie do» 
Świadczenie w dobieraniu szkieł do oczów, 
posiadam to samo obeznanie, jakie posiadać 
może najbieglejszy okulista. 3r. 


DOM ZAJEZDNY, wraz z konsemsem 
przy Mleparzu naroźny, od bramy Floryań- 
skiej, pod Nr. 40 jest każdego czasu £ wol, 
nej ręki do sprzedania; bliższą wiądorność w 
kantorze Gazety Krakowskiej, (3r.) 
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